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Koalicja zaostrzy swe po
stępowanie wobec Niemiec.

K o a lic ja  z a jm ie  B er lin .
BERLIN, i 4. (PAT.) „Telegra- 

pliou Union“ donosi o oczekiwanych  
¡Jątezych krokach ententy przeciwko 
Niemcom. Zarządzenia te stopnio
wo będą zaostrzane i o, ile Niem cy 
nie zobowiążą się  w najbliższym  
czasie do wypłacenia sumy odszko
dowań w  wysokości 226 miljardów. 
oczekiwane je st obsadzenie Berlina.

Donoszą z B rlina, to  przedwczoraj 
» wczoraj przybyły nowe oddziały wojik 
koalicyjnych do Duisburg«. Poczynione 
|Lr*e* władze koalicyjne zarządzenia 
, • * « >  2e sprzymierzeni w nnjblii-

• » ‘- » • ^ aM llćheta!rM ° k“'>“C|'i
i BERLIN, 14. (PAT.) Rząd nie- 
miecki na sobotniem posiedzeniu ga
binetu odroczył uchwały w sprawie 
nowych rokowań z koalicją do po- 
owy następnego tygodnia, tj. aż po 

Plebiscycie na G. Śląsku.

n ^ r B r 5 ? U N ’  i 4  i P A T ’ > z  D u i s b u r g a  
J  J  w i a d o m o ś c i ,  według k t ó r y c h
w  k o ł a r h  f r o n c u s i u c ,  v v  O u i . b u r T ^  i

i,a rn6wi otwarcie o bllk-

kie| okupacji miasta Essen 1 kopalń na 
wypadek ewentualnych przekroczeń trak
tatu wersalskiego przez Niemcy,

S ocjaliści francuscy p rze c iw  N iem com .
* PAkyz, 14. (PAT). Frar.cuskapar

tia socjalistyczna w ystosow ała do ro
botników całego i  w ata odezwę, w któ
rej oświadcza, i e  odpowiedzialność za 
wojnę spada na Niemcy. Odezwa pod* 
nosi dalej wszystkie naruszenia praw 
wojennych i spustoszenia dokonana przez 
Niemców i podkreśla, że wykluczonem  
jest, by kapitalizm niemiecki będący 
winowaicą nie dał słusznego odszkodo
wania. Odezwa w*ywa robotników nie
mieckich, by unicestwili manewry kapi
talizmu niemieckiego.

FteWstil M U L
E n r g m c i  polscy z  f .m s rjk i i Fra n c ji.

.  BYTOM, 14. (PAT). D zif przy- 
był w iększy transport emigrantów 
p olsk ich  z Francji (z Metzu i okolic). 
Przybywają także emigranci z  A- 
meryki.

Delegacja GdrnaśląsŁa w  W a rs za w ie .
WARSZAWA, 14. (PAT). Odbył» 

się dzisiaj narady delegacji Górnoślą
ski«) z. przedstawicielami czynni ów  
m;aroda;nycb. O godz. 3J rano dole*

gacja udała się do Seimu na audiencje 
db pa>'a marszałka Trąmpczyńs siego. 
Imianiem członków ce  egdćji przemawiał 
przewodniczący pan Mu sioła. W odpo
wiedzi i a przemówienie M usoła  zabrał 
głos marszałak Sejmu Trąmpczyńs*!: 
„Niech się stanie, co chce a Górnego 
Śląska rozdzielić nie pozwolimy. Prag
niemy, aby Śląsk niepodzielnie na!o?ał 
tu albo tem ale niepodzielnie". Następ
nie delegaci udali się  na audiencję do 
pana dr. W róblewskiego w Prezydjum  
Rady m motrów.

Po południu odbył się  w Bristolu 
obiad podczas którego nastąpiło parę 
ęrifm ów  eń.

Rachuby ns em igrantów za w io d ły .
ByrO M , 14. (PAT.) Rachuby nie

mieckie co do liczby emigrantów nie
mieckich zawiodły. Wskutek tego mu
siały nastąpić zmiany w rozkładzie po* 
ciągów przywożących emigrantów. Jak 
się dowiadują w ostatnich 3 dniach 
przyjechało o 2 pociągi mnie) aniżeli 
p erwotnie przewidywano.

liapad op ryszkó w  niem ieckicf).
By TOM, 14. (PAT). W aobotę kil

ku opryszków emigrantów niemieckich 
napadło w Bytomiu na komendanta 
miasta Bytomia gen. Leconta przy czem  
m ocno t>o poturbowali wykrzykując: 
precz z Francuzami.

J u ż  jadą na głosow anie.
POZnAN, 14. (PAT.) Dziś przed 

wieczorem przybyła do Poznania partja 
Górnoślązaków Polaków, którzy udają 
się z Pomorza i Wielkopolski na G. 
Śląsk celem  wzięcia udziału w Plebis
cycie. O gółem  przybyło dziś 2000 Górno
ślązaków. Na dworcu kolejowym witał 
przybyłych specjalny Komitet i repre
zentacje miasta, władz sądowych, oraz 
licznych zrzeszeń, wreszcie tłumy pu
bliczności. Pierwsza partja Górnoślą
zaków udaje się  na G. Śląsk specielnym  
pociągiem  jutro o godz. 8 wieczorem.

Galicja Wschodnia a Polska.
(Sensacyjne wiadomości o zapatry
waniu Ligi Narodów na sprawę 

Galicji Wschodniej).
WARSZAWA 14. (B. Pr. NPR). —  

Liga Narodów przekazała sprawę zaża
leń ruskich co do polityki polskiej w 
Galicji Wschodniej Radzie Ambasa
dorów.

Ciekawe są motywy, jakimi się 
Liga Narodów kierowała. Motywy są 
następujące:

1) Liga Narodów nie może 
rozpatrzeć zażaleń ruskich na pań
stwo polskie p oniew aż Galicja  
W schodnia leży  p oza  grani«
C aeni państwa polskiego i do pań
stwa polskiego nie należy.

2) Państwo polskie zajmuje 
Galicję Wschodnią tylko z tytułu 
okupacji wojskowej. Postanowienia 
konlerencji haskiej co do okupacji 
— nie mogą się do Polski stosować, 
ponieważ państwo polskio powstało 
po podpisaniu konwencji haskiej.

li H
Tem po n a ra d .

WARSZAWA, 14 B. Pr. NPR. -  
Dzisiejsze wiadomości z Rygi w dalszym  
ciągu wskazują na szybkie tempo roko
wań. Polska otrzyma od Rosji 32 ml* 
Ijony rubli w czystem złocie. Terminu 
jednak tego  zwrotu nie ustalono.

0 u zn an ie Irakla ia  ryskiego .
WARSZAWA, 14. B. Pr. NPR. -  

W obec poruszonych w prasie zagranicz
nej pogłosek, czy istnieją uzasadnione 
nadzieje, że wielkie mocarstwa uznają 
traktat jaki zawarty będzie pomiędzy 
Polską a Rosją w Rydze — ze strony 
kompetentnej wyjaśniają, i e  w zasadzie 
uznanie to nie ulega wątpliwości, gdyi 
same rokowania pokojowe zostały uzna
ne nietylko za zgodą, ale nawet pod 
pewną presją m ocarstw a zwłaszcza 
Anglji i Włoch. Z drugiej jednak strony 
rząd polski nie zamierza starać się a  to 
uznanie — bowiem według statutu Ligi 
Narodów, Liga obow ązana jest do o* 
brony każdego traktatu, zarejestrowa
nego w Radzie L gl.

Wystarczy więc jeżeli Polska, jako 
członek Ligi Narodów zawiadomi ją o  
zawarciu z Rosją trantatu pokojowego. 
Wszelkie skrupuły ustąpić muszą wobeo 
faktu, że obie strony przystępując 
do rokowań — zastrzegły, że przyjmują 
zasadęt bez zwycięsców i zwyciężonych.

P o w rót jeńców .
WARSZAWA, 14. (PAT) Na posie

dzeniu komisji międzyministerialnej do 
spraw repatrjacji z Rosji z dnia 12 bm 
zostało ustalone, że ze strony naszych 
władz wojskowych wszelkie przygoto
wania, związane z obustronną wymianą 
zostały już ukończone, zaś ze strony 
urzędu emigracyjnego i naczelnego ko
misariatu do walki z  epidemjami przy
gotowania są o tyle zaawansowane, że 
pierwsze partje powracających z Rosji 
mogłyby być zupełnie sprawnie przy
jęte. Zwlekaniom ze strony bolsze
wickiej będą przeciwstawione jaknaj- 
bardziej kategoryczne żądania ze strony 
min. spraw zagr. co  do ścisłego prze
strzegania terminów, ustalonych w ukła
dzie o  repatrjacji.

■ .  . Q  'mmmt
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O  p o r o z u m i e n i e  

p o l s k o - c z e s k i e .
Przymierze nasze z Francją ma na 

cela zabezpieczenie się obu państw na 
wypadek wojny z Niemcami. D.a stworze
nia tem większ^ pot*gi przeciwniemiec- 
kiej na wschodzie F aneja nakłania rząd 
nasz do sojuszu z Rumunią i Czechami. 
GJyby ten plan doszedł do skutku, po* 
wstałby w środkowe) Europie blok państw, 
sprzymierzonych z Francją, blok ten mógł
by weillug rachuby francuskiej być klapą 
bezpieczeństwa .na wszelki zamach nie
miecki.

O ile zawarcie sojuszu z Rumunią 
ni; nspotyV.'. ra jakiekolwiek trudności,
o ty e z Czechami sprawa nie przedstawia 
się tak łatwo. Rząd polski choćby chciał 
jak najszczerzej wypełnić w tej sprawie ży
czenia kół p 1 tycznych francuskich, nie 
moie l;go uczynić bez narażenia się opiaji 
pub.icznej. Tj  też obecny polski mini
ster spraw zagranicznych p. Sapieha mu
siał publicznie stwierdzić, ie  chociaż fri- 
dzi, U zbliżenie polityczne Czech i Pol
ski oyioby dla obu stron ze wszech miar 
wskazaue, to jednak stan stosunków mię
dzy obu narodami w obecnej chwili, nie 
sp.zy a podjęciu planów ?ojjszowych.

Dlactegi V Dotychczas rany zadane 
nam p.z*1". zdradziecką wobec nas polity
kę C:;chów są jeszcze tak świeże, tak 
wszyscy d>brie pamiętamy zagarnięcie 
przez Czechów niewątpliwi.' poi«'iego Sią- 
s<a Cieszyuskiego, Ze por u  u żalenie pol- 
$kc-cze>kie mogłoby dojść i’o snatfcu tyl
ko aibo przez zadośćuczynienie <im za 
krzywd;, albo przez zapomnienie dozna
nej lir ywdy. Pan Sapieha wie, ż :  Cze
si Slt?iia Cieszyńskiego oddać nia będą 
ciicisl’, iiczy więc uadobroez/nna działanie 
c*3i.u, tego ojca zapomsienia.

Rodzi się jednak pytanie czy wogó
le m ci twe jest przyasime naszego P»ń- 
tt.'.a z Czechami? A jeżeli t k, to za ju
ką cenę mogłoby ono dojść do skutku. 
Niogół —przyznać należy—¡uinto pobra- 
tymsiwa plemiennego, Czesi nigdy nie 
¿eszyll tlę sympaiją w Pchce.

Pomijając juz czasy odległe, kiedy 
Io Czesi wyciągając rękę po polską zie- 
n: ę i po polskie mianie, urządzali na 
kraj nasz częste najazdy połączone z uaj- 
okrutniejszem łupieniem i ni-szczaniem na
szych wsi i miast, nahży zastanowić się 
r;<d stosunkiem Czechów do nas w w. 
XIX,  kiedy to naród nasz wielokrotnie 
poda mował w-ilui zbrojne z  Moskwą o 
niepodległość.

Czesi nie mieli najmniejszego zro
zumienia dla naszych wys.luóv niepodle
głościowych, przeciwnie będąc od r. 1SA8 
wyznawcami panslawizmu stanęli wyraź
nie po ¿tronie carskiej Rosji, szukając u uiej 
obrony w swej walce ze światem german- 
s.ain. Co w.ęcej Czesi mieli nam za złe, 
2e u o chcemy pogodzić się z caratem I 
w teu sposób uniemożliwiamy zjednocze
nie ludów słowiańskie» pad »ojcowskiem* 
bj.iem białego cara,

Polsita na tego rodzaju politykę nie 
p szła, mimo iz Dmowski próbował w 
Polsce zainicjować kurs polityki neosto- 
wuńSiiej. Zabiegi te jednak były bezo
wocne.

"Czesi zaś z wiarą w panslawizm do
czekali s ę̂ wyoa.hu woj.-iy, która nadspo
dziewanie przyn o^ła im realizację dążeń i 
rra¿nieñ politycznych. Zaledwie jednak 
Czesi rozpoczęli niezależny byt państwo
wy, wnet podj;li politykę Wyraźnie anty
polską.

Pragnąc za wszelką cenę graniczyć 
z Rosją carską, demokratyczną, czy wresz
cie nawet bolszewicką, uzyskali przyłą
czenie do swego państwa ziemi słowac
kiej, a nawet Rusi węgierskiej. Posunąw
szy swoje granice • możliwie najdalej na 
wschóJ, Czesi Czekają na zbliżenie się 
teraz granicy rosyjskiej. W jaki jedn.k 
sposób gran.ca rosyjska m c ii przybliżyć 
się do czeskiej? Oto przez wydarcie nam. 
tak zw. Gaiicji Wshodniej i przyłączenie 
jej do Rosji. Upragnione więc połączenie 
państwa Czesko-słowackiego z Rosją mo
głoby nastąpić tylko na nasz rachunek, 
tylko przez wydanie na łup obcym paru 
miłjonów Polaków.

Przypuśćmy j?dn2k na chwilę, ża 
zapomnielibyśmy Czechom ich dotychcza
sowych względem nas popełnionych grzę
chów, należy zastanowić się, co zyskuje
my na przymierzu z nimi? M oi-2 pomoc 
militarr.ii? Ale przeciw komo? W razie na
padu na nas Rosji, Czesi zaprzysiężeni 
moskaioiiłe nie oicażą nam pomocy. W 
razie zaś konfliktu z Niemcami, Czesi rów
nież nie pomogą nam , choćby już ze 
względu na z u a c *n ą  liczbę ludności nie
mieckiej, zam ieszkującej państwo $w. W a 
cława.

OJ C echów  więc w żadnym wypad- 
kn nie możemy oczekiwać pomocy.

My natomiast jesteśmy Czechom po
trzebni. Państwo ich bowiem opiera się 
na słabych podstawach i w obecnych 
swych granicach nie ma widoków utrzy
mania sie. Koła polityczne c z s k ie  cza
ją to i dlatego zaczynają sabiegać około 
zbliżenia polsko-czeskiego.

Jak z tych wywodów widzimy tru
dno byłoby znaleźć podstawę historyczną 
dla takiego poroznmienia. Nie znaczy 
to jednak, abyśmy się kategorycznie w y
powiadali przzciw porozumieniu. O l Cze
chów jednaie zależeć będzie postawienie 
tej kwestji n i trwałym gruncie. M>ie to 
jednak nastąpić w tyra wypadku, gdy Cze
si uznają - pru?a< n8sre do ziem etnogra
ficznie poi?kich (Śląsk Cieszyński) i wy
rzekną się kr.!. <* , M-ymierzonych przeciw 
naszemu stanowi posiadania w Galicji 
Wschodniej.

Tylko w tym wypadkn podjęcie ro
kowań polsko-czeskich miałoby pewien 
sens i mogłoby doprowadzić do ¿tworze
nia podstaw sąsiedzkiego współżycia. Wąt
pliwą jest atoli rz*czą, czy Czesi nu słu
szne żądania po skie będą się chcieli zgo
dzić, czy będą chcieli zejść z drogi do
tychczasowej polityki.

Ciesz.

SglBDClfl 0 H ízp m j!.
Zamordowanie premjera hiszpańskie

go, zwraca’ znowu uwag; na ó*/ odległy 
półwysep Pirenejski, który mógłby stać 
się pomostem między E n opą i Afrryk*
i korzystając z tego, że w wojnie świato
wej nie brał adzisru, wyptzedz ć inne na
rody w rozwoju pii-myślowym i handlo
wym.—-Niestety Hiszpania jest stale teat
rem zamieszek i wojen domowych. Żaden 
z mężów stanu, którzy w ostatnich latach 
stawali n steru nie ekizał się na wyso
kości swego zadania. Siła, która na razie 
trzyma Hiszpanję j?si monarchja —która 
wzrosła niejako w krew temu narodowi.

J?dnak w obecnych warsnkach ż/c ie  
jej staje się zupełnie niemożliwe. Znacze
nie parimenta coraz bardziej upada, ko
rona ma całą inicjatywę polityki i całe też 
o d  j u na ludności za  błędy i z a n ie d b a n ia  
zpada na nią.

Partja republikańska wyzyskuje to 
umiejętnie, prowadząc walkę * konstytu
cją moSarchiczBą państwa. Wspomagają 
ją dwie partje skrajne: sywdyksłiści, któ
rzy i metodami i programem zbliżają się 
do bolszewików, następcy anarchistów 
baresłońskieb, pragnący uprupować wszy- 
s:wich pracowników w „Smdicatio Uaico", 
Idą oni ręka w r;ką z federacją urzędni
ków. Odrzucają wszelką walkę parlamen
tarną i zalecają metody terroryzmu. Ich 
dziełem zapewne jest zamach na premjera 
Dato.

Arroja jest ożywiona duchem nowym, 
lecz formy i metody skostniałe, czynią jej 
wielu wrogów. Ożywiona duchem reform
i patrjotyzmem miesza się slale do spraw 
rrądowych i dąży do otworzenia monarchji 
pretorjańskiei, twierdząc, że nie chce wła
dzy, lecz tylko „porządsu i poszanowania 
praw“. Urażana jest za rodzaj syndyka
tu wojskowego, dającego 2ły przykład 
mieszania.się do rządów inr.ym syndyka
tom.

Premjer Dato, który po ostatnich 
wyborach, pozbawiony został większości
parlamentarne5, dążył do porozumienia ze 
skrajną prawicą, ten zwrot na prawo był 
zapewne powodem jego śmierci.—Trudno 
przewidzieć, kto obejmie spadek po nim. 
Dr. Romanones przywódca republikanów, 
zdaje się być jedynym, który Hiszpanję z 
trudnego przesilenia wyprowadzióby zdo
łał.

V/ sferach rządowych panuje obawa 
ruchu rewolucyjnego, wznieconego przez 
syndykalistów.

h marginesie oliwili
Ś w i ę t a  p r z y m i e r z e *

Organ radykalizujących paskarzy łódz
kich, podszywających się pod demokraty
czne pismo, oburzył się na nas srodze za 
wytknięcie mu schlebiania najpodlejszym 
gustom czytelników i uprawiania ^¿tury
stycznej“ pornografji.

Ponieważ zaś w kołczanie szanow
nych wydawców zabrakło zstrntych strzał 
własnego wyrobu, ponieważ oryginalna 
inw encja zawiodła, argumentów zaś dla 
odparcia słusznych zarzutów zb ra k ło , n a 
c ze lny d yrektor ,  Wrzasku' sięgnął d o  nie
przebrane) skarbnicy natchnień swego 
czcigodnego conf:ćre*a, redaktora łódskie j 
• 9 w u flf9 3 z ó « k i*  z  A le i Kościuszki-

Przymierze całkiem natorilne i na* 
pozór tylko dziwne. Wszak w Warszawie 
w obronie aresztowanych paskarzy wystą
piły zgodnie .chrześcjańskie "Lewjatany* 
z różnemi związkami kupców i sklepika
rzy nalewkowskich. Dlaczegóżby oa grun
cie łódzkim, jeśli chodzi o walkę z nieza- 
leźnera pismem robotniczem, nie miał się 
sprzymierzyć organ echt-liberalnych (a la 
„Berliner Tageblatt- ) nouveauxriches‘ów 
me-aryjskiego pochodzenia z  organem 
ultra-kalolickich i cuchnących wstrętem do 
postępu kramikarzy i straganiarek.

Operując w swym niedługim entre- 
filet'cie aż trzykrotnie kiepskim i niedo
rzecznym dowcipem, pożyczonym od »Roz
woju*, »Wrzask" sądził niewątpliwie, że 
pociski jego w stronę .Pracy* kierowane, 
mają conajmuiej kaliber .Grubej Berty*. 
Tymczasem okazało sie, ż i  atak amatora 
literatury »futurystycznej* z »Wrzasku“ 
jest sobie tyko taką śmieszną pukaniną 
z korkowego pistoletu. I nb. po te »śmier
cionośne* korki wydawcy łódzkiego »Wrza
sku “, Indzie obdaracni pozazdroszczenia 
godną inteligencją, musieli fatygować się 
aż na Al. Kościuszki...

Nie pójlziemy śladem dyrektora 
„Wrzasku* i nie'będziemy węszyć, ilu w 
jego redakcji jest „sklepikarzy i zecerów“. 
Natomiast zapewnić możemy, tz  w redak
cji .Pracy“ niem i .’ini jednego — sona, 
lab—bert»?*, co właśnie pewne sfery »mniej
szościowe” doprowadza do wściekłości.

Kapitalnie wzruszający jest jednak 
widok szefa wydawnictwa .Wrzosu*, otrzy
mującego błogosławieństwo i papierowy 
miecz z rąk p. Czajewsklego do walki z 
kramolą „bnlszewiznjącej lewicy endec
kiej*. Diffic.le est satiram non scribere. 
Paskarze wszystkich wyznań i narodowo
ści, łączcie g:ę!U

Jeśli dać masz, dawaj szybko 
Bowiem to ostatnia chwila,
W której ważna sprawa Śląska 
Dla Polaków się przesila

Kto uchyli się od ofiar 
Ten zaiste godny wzgardy,
Na miljony marek Niemca
Nam potrzebne s«̂  mil jardy. Ne mo .

S p r a w y  r o b o t n i c z e .

S a k o ń i z e n i e  s t r a j k u  w  p r z e 
m y ś l e  p o ś c z a s z u i c z y m .
(b) W dniu wczorajszym w lokalu 

Polsk. Zw. Zaw. przy ul. Głównej 31 
odbyło się ogólne zebranio robotników, 
zatrudnionych w przemyślo pończoszni
czym, do dziś dnia objętym strajkiem. 
Obecnych było na z.ebraniu ponad 1000 
łudzi.

Zebrani po dyskusji postanowili 
dać delegacji, udającej się na konferen
cje z przemysłowcami wolną rękę.

O godz. 12 w południe zarządzono 
przerwę; delegacja udała się na wy
znaczoną przedtem  konferencję z prze
mysłowcami. Po dwugodzinnej przer
wie delegacja przybyli na zebranio i 
zdała sprawozdanie z wyniku konferen
cji z przemysłowcami.

Na konferencji tej doszło do poro
zumienia, robotnicy uzyskali 2Z>% pod
wyżki do płac pobieranych w ostatnim  
iygodniu prz^d wybuchem strajku. W 
umowie został zamieszczony punkt co 
do regulacji plae na przyszłość. Cieka
wo czy zawodowi łamacze podpisanych  
przez siebie umów—przemysłowcy za
stosują sio do tego punktu.

W końcu na zebraniu robotników 
została powzięta uchwała, aby w szyst
kich łamistrajków wciągnąć na czarną 
listę. W kafcdej fabryce lista taka bę
dzie wywieszona na widocznem m iejscu  
do czasu dopóki się nio poprawią i nie 
będą żałowali sw«go czynu.

Za Związku B udastlanego  
Z jednoczen ia  S a w o d o w e g a  

P o l s k i e g o «
Wt niedzielę o godz. 10 rano odbyło • 

si$ ogólne zebrania członków fachu 
ce^ieiniarzy. Zebrani dyskutowali nad 
sprawami, dotyczącem l cennika płac w 
w cegielniach. Po dłuższej dyskusji 
cennik — żądania opracowano. Wybrana 
została komisja pertraktacyjna, która 
się uda na konferencje z właścicielam i 
cegielni w dniu 17 b. m. o godz. 11 rano.

T e g o ż  sa m e g o  d n ia  o  g o d zin ie  3 
p o  p o łu d n iu  o d b y ło  się ze b ra n ie  r o b o t
n ik ó w  za tr u d n io n y c h  w  fa b ry k a c h  d r z e 
w n yc h  i n a  p la c a c h  d r z e w n y c h . O p r a 
c o w a n y  z o s ta ł c e n n ik  p ła c  r o b o tn ic z y c h .

C e le m  o s ta te c zn e g o  o m ó w ie n ia  te g o t 
c e n n ik a  i s p ra w  z  n im  z w ią z a n y c h , po-) 
s ta n o w io n o  z w o ła ć  d r u j ie  ze b ra n ia  na 
d zie ń  1 7  m a rc a  r . b . o  g o d z . 6 w ie c z.

*
W  czwartek o godz. 6-ej wlec*, w 

lokalu Polskich Związków Zawodowych 
przy uL Głównej 31 odbędzie się zebra* 
nio robotników zatrudnionych w pria- 
m yśla drrewnym. Wszyscy zaintersso- \ 
wani obowiązani staw ić aię punktualnie.

Z P. Z. Z .  Kcbotnikó-dr 
E S I ie j s k ic h .

DziS o  godz. 6 wiecz. nadzwyczajne 
posiedzenie Zarządu wraz z delegatami 
Polskiego Związku Zawodowego Robot
ników Miejskich przy ul. Głównej 31. 
Członkowie Zarządu i delegaci winni się 
stawić wszyscy. Sprawy ważne.

TUl li frt i r Tl

S e n s a c y j n a  a f e r a  ]

.  s z p i e g o w s k a -

Jnż przed kilkoma tygodniami defen
sywa Wydziału II Sztabu Dogen, w ŁJzi 
wpzdła na trop na dość szeroką miarę 
zakro;onej akcji szpiegowski] n: rzeca 
Niemiec. Zarządzone natychmiast tajne 
dochodzenie ostatecznie wykryło c. ą ak
cję i po nitce do kłębka oddało w ręce 
władz bezpieczeństwa głową całej akcji, 
niejakiego Szuberta wel barona Szuborta 
von der Fechta.

Szczegóły tej sensacyjnej sprawy są 
następujące:

Przed niedawnym czasem tło Wy
działu 11 Sztabu Dugen. Łódź, zgłosił się 
skierowany tam p rz e z  defensywę poznań
ską (już z pewnymi zastrzeżeniami!) j«kiś 
|egomość, klóry wylegitymowawszy się, i i  
je&t b. kapitanem wojsk niemieckich, ba
ronem von der Fec! t;m, zaofiarował swo
je uisługi defensywie Wydz. II, jako wy» 
wiadowca. Jak się bliżej okazało, rzeko
my Ftcht dopiero od kilku miesięcy był 
w Polsce. Zjmieszkując w B:riinle, zgło- 
zil się on był w sierpniu r. nb. do konsa- 
latu polskiego w Berlinie i tam prosił o 
pozwolenie na przejazd do Polski, gdzie, 
jako kapitan wojsk niemieckich, jednakże 
PoUk, w Polsce urodzony, chciał niby 
wstąpić do‘ armji polskiej. Papiery F. 
wydały się całkiem whroeodne, to tel 
konsulat polski nie sławi«* F ech to rr«  prze
szkód w wyjeżdzie do Polski. Fecht więc 
przyjechał do Puzaznia. Lecz tutaj panu. 
kapuanowi odeszła jakoś chęć do wojaczki
i .do oLrany zagrożonej p m z  bolszewi* 
ków niepodległości Polski"—1 zwrócił się 
zamiast do wojska do Wydz. II. Dogen w 
Poznaniu, ofiarowując tam swoje usługi 
jako wywiadowca, zarekomendowawszy się 
przytem, jako świetny znawca systemów 
srpL. owskich niemieckich w Polsce. Wy*, 
działowi II Sat. w Poznaniu, pomimo 
wszystkich papierów jego, cie pozostawi*- t 
jących żadnych wątpliwości, postać Fechta 
wydała się podejrzaną i z Poznania skie
rowano F. do W. II do Łodzi, gdzie go 
ostatecznie zdema kowano.

F echt po przyjeżdzie do Łodzi, został 
przyjęty j'ako wywiadowca do defansywy <  
Wydz. II i tutaj odrazu rozpoczął .działal
ność" od tegOj żs zaczął i.niby śiedz ć ja
kąś na wielką ska’ę szajkę niemiecką. Kie
rownictwo Wydz. II Szt. domyślając sif, z 
kim ma do czynienia, dawało pozoruą wia
rę F., nie spuszczając go jedn kże z oka. 
Podstawiono też natychmiast jednego z 
dzielniejszych agentów def:nsywy tutej
szej, człowieka dobrze obeznanego ze sto
sunkami niemieckimi,- który, zaczął na 
mieście udawać szpiega niemieckiego, po
znał Fechta, któremu się zwierzył, źe jest 
szpiegiem nimieckim i potrzebu e pomocy.

Fecht uwierzywszy agentowi, odsło
nił wt?dy prawdziwe swoje oblicze.

Oświadczył mu mianowicie, że jest 
także wysłannikiem niemieckiej centrali 
szpiejowskiej w Berlinie, że udało mu się 
dostać do Wydz. II Szt., gdzie ma wspa
niałe pole do pracy szpiegowskiej i t. d. 
Dawał też ageutowi dla przesłania przez 
kurjera do Bsrlina plany instytucji woj
skowych, plany sytuacyjne wojskowe, wia
domości, raporty etc. Oczywiście agent 
wszystko to zabierał i o wszystkiem SKła- 
dał melduńki Wydz. II., wobec Fechta grał 
dalej komedję, nawet pieniężnie pomagał 
mu, tłumacząc mu, że otrzymał już z Nie
miec wiadomości o zadaniach Fechta i 
pieniądze z Birl.ina za »pracę*. Fecht v 
końcu proponował swemu rzekomema 
współkompanowi wykradzenie tajnych aki 
z Wydz. II Sztabu i ucieczkę do Niemiec, 
jako zakończenie ich działalności na tere
nie łódzkim. Wobec Wydz. II zaś Fecht 
odswał, i e  wciąż śledzi szpiegów, jest ja* 
ca tropie i td., ■ właściwie patrzył tylko. 
Jakby najlepiej wykorzystać kaidą sposob
ność do celów szpiegowskich.
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Kiedy akcja F. doszła do kulmina
cyjnego punktu—Kierownictwo Wydr. II— 
rechta aresztowało i ostatecznie zdemas
kowało. Można sobie wyobrazić zdziwie
nie, a Jednocześnie wściekłość opryszka 
praskiego, gdy spostrzegł, że wpadł w 
^Cznie zastawioną sieć.

. Po aresztowania okazało się, ie  Fecbt 
S:e J?sl właściwie bar. Pechtem, lecz na- 
*łwa sii; JJzuber*, pochodzi z niemieckiej 
Wfciiiny 2 ^odz', jest niemieckim podda- 
jy®, był v  arm;l niemieckiej jako wice- 
«iCwebel. Po zdemobilizowaniu go, wła- 
dze niemleckia zaopatrzyły go w hłszywe 
papiery kapitana i wysłały do Polski jako 
S2Piega,

Na całe szczęście, dzięki Czujności 
Dsszej dei.nsywy, zamiary rzekomego ba- 
J^a zostały udaremnione. Dalsze śledz-

o w całej tij aferze w toku.

I l i .
Kalendarzy!*.

D zii Klamensa 
Jutro Abrahama
Wschód słońca, fi m. 17 
Zcchód » 5 m. 02
Wschód księżyca 3 m. 34 

______  Zachód * 12 m. 58
- Z Rady Bliejsklej. 20 CU ser.Ji) 

Posiedzenie Rady M ejsitlej od oęd ziesię  
®*>ś we wtorc*, o  godz. 6  po poi. w auli 
j e d z e ń  Rady Miejskiej przy ul. Po- 
to°f|kiej 16.

W*
— Miejski Uniwersytet Powszechny.

wtor^ii, dn. 15 bm.: od godz. 7—8 
^' cz., p .  Bolkoweka — .Choroby za
r ż n ę “, od 8—9 wieCz., p. Rozental — 
»Przestrzeń, czas l m atsrja“ (wstęp do 
nowoi fzyki).

W środę, 16 bm., cd  godz. 7 —8 w. 
:% Taubenszlag — ..Charakterystyka 
•'Półczcsnej gospodarki miejskiej*, od

w., p. Kempner — „Co nazywamy 
Przestępstwem*.

Wy łady w Dzielnicy Robotniczej.
Dzielnica Bałuty, u!. Aleksandrów* 

•«». We wtorek, 15 b m : od godz. 7 w. 
P Wymykowa*« — „Krainy w Polsce*,
f  8  tVi( p. L o r e n c  — . P o l s k a  a  M o s k w a
* rr-aay w dziejach".
, — Rozszerzenie Elektrowni. W związ
ku z projektem zarządu elektrowni łódz- 
?Jei co do rozszerzenia te^o przedsię
biorstwa, odbędzie się w Warszawie w 

n* 15 bm. konferencjo nr:?ędzyminl- 
*terjolna z udziałem przedstawicieli 
{^osta w celu ustalenia warunków, na 
*a|dch może być zmieniona dotychcza
sowa koncesja. W konferencji wezm ą 
U(ł*ieł z ramienia Magistratu wicepre

zydent Wojewódzki, radca prawny Ma
gistratu RISC. Zulazo\V3 ;i.

•— Sprostowanie. Z Komlsarjatu rz*- 
au otrzymujemy co następuje: ,W  zwią- 
*’̂ u ze wzmianką, um ieszczoną w N i 70 
•Pracy" z dn. 12-go b. m. p. n. »Nowy 
fcandal" Ki>m\sarjat Rządu na m. Łódź 

podaje do w;adomofici, Ze żadne nadu- 
tycia  ^ni d cffttudacl«  p ien iędzy  sk a rb o - 
Wych w Komisarjacle Rządu na m. Łódź 
nie mitiły miejsęa.

— Na plebiscyt górnośląski. Robot
nicy fabryki P. W. Schwcikerta złożyli 
na plebiscyt górnośląski 35,397 mk.

Zebrano na p leb iscyt górnośląski
*  fabryce K. Hofnchtera w • oddziale 
»Knlni mk. 5,180, przędzalni cienkiej— 
8,770, przędzalni odpadkowej — 437 ¿«j_
działo ruchu—2,000, adm inistraeji—2 050 
Razem mk. 13,487.

Pracownicy firmy L. Eotlicki zło- 
tyli na plebiscyt mk. 450.

— Hojny dar dla szkoły. Pan Edward
H;iman ofiar iwił Państwowej Szkole W 6- 
^euniczej w' Łodzi różne przyrządy i ina- 
S2Vny do ręcznego i mechanicznego tka- 
ctwa po b. kursach przemysłowo-techni- 
cznych w Łodzi, ogólnej wartości kilku- 
set tysięcy mk. Dadać należy, że p. H:i* 
®an niedawno ofiarował tejże Szkole przę
dzarkę obrączkową wartości paruset tysię- 
cy marek.

— Rozbudowa fabryki Państwowej 
«zkoły Włókienniczej w Łodzi. Postano  

I*°łe.n# Ministerstwa Wyznań Religijnych
* Oświecenia Publicznego i za zgodą Mi
nisterstwa Skarbu, Dyrekcja Okręgowa 
*<obót Publicznych Województwa Łódz
kiego przystępuje z wiosną r. b. do bit

owy komina fabrycznego, do powiększe- 
a kotłowni, tkalni i farbiarnl, oraz do

i t s a a s r - *

— 40 milionów na kotonje wakacyjne. 
Konieczność rozwinięcia aKcji ratowniczej 
dla dziatwy i młodzieży skłoniła rząd do 
rozwinięcia planu kolonii wakacyjnych. 
Według zebranych w tej mierze informacji, 
należy się spodzieweć uzyskania na ten 
cel 40 miljonów marek, która to suma 
umożliwi postawienie sprawy tak niezmier
nie doniosłej wagi. Pomiędzy innymi do
wiadujemy się, że z tej sumy projektuje 
ministerstwo Pracy i Opieki Spof. dość 
pokaźną cząstkę udzielić dla Galicji Wschod
niej w zrozumieniu jej specjalnych po
trzeb.

— Oszczędności w tóinlsterst. Spraw 
Wojskowych.

P r z e b i e g  d y s k u s j i  n a  p o s i e d z e n i u  R a d y  
w o j s k o w e j ,  o r a z  w y m i a n a  z d a n  p o m i ę d z y  k i c i u -  
J ą c e m l  o s o b i s t o ś c i a m i  w  M i n .  S p r a w  W o j s k ,  
d o w i o d ł y ,  i e  w  t y r . h  s f e r a c h  p o d z i e l a j ą  c a ł k o 
w i c i e  o p i n j ę ,  w y r a i o n ą  p r z e z  S e j m  i  k o n i J * ; -} 
a e j m o w o - a d m i n . ,  k t ó r a  ż ą d a ł y  z m a i e j s a o n . -  
l i c z b y  d e p a r t a m e n t ó w  w  M i n .  S p r a w  W o j s k .  1 
l i c z b y  f u n k c j o n a r j u s z y .  R l e r o j ą c o  s f e r y  w o j 
s k o w e  s a m e  j u i  w r e s - o i o  p r a g n ę  p o d j ą ć  r e f o r m ą  
o s z c z ę d n o ś c i .

— Haniebny procedor. OJ dłuższego 
czasu operowała szajka potajemnych 
a uszer^:, uprawiając haniebny proce
der sp^dtania płodu u kobiet ciężarnych, 
prrpważnie m ęiatek, w 6 lub 7 miesiącu 
ciąży. Początkowo działała n i  wiasną 
rękę potajemna a! uszerka Joanna Her
manowicz, zamieszkała w A'eksondrcTrie. 
Ponieważ jsdnak, robota nie zawsze się  
udawała, .operatorka“ udała eię o  po
m oc do przyjaciółki swej F. N a g u szew  
skiej zam ’ 'S?.kałej przj ul. Zawadskiei 7 
(na Bałutach). Ta ostatnia zapoznała 
ją z patentowaną akuszerką J. Łuka
szewską, zamienzkałą przy ul. Kiliń
skiego 32. Po a.;.ajemnem porozum ie
niu zorganizowano spółkę dla prowadze
nia procaderu, dającego w cale niezłe 
zyski.

Zasług zorgani:owanej spółki l:o- 
rzysteły brzemienne kobiety z Łodzi, 
oraz przyjeżdżające z dalszych nawet 
okolic. Od każdej kłijentkl poddającej 
sią operacji pobiera i o od 2 do 3 tys. 
marek, które następnie d i id ih  pomiędzy 
spólniczki Łukaszewska.

Zdarzały się wypadki, i e  operacje 
takie kończyły się ¿miercią. Niedawno 
zmarły H. Dąbrowska i Olęzykowa' z 
pow. łęczyckiugo.

Zbrodniarkl aresztowano l osadzo
no w więzieniu przy ul. Milsza, o spra
wę ich szorow an o  do prokuratora.

Z ż y c ia  o r s o n iz s e j i  n .  ? . 8 .

Z e b r s n i s  K c ł a  K P R  E l c k -
t r o w n r .

We wtorek 15 bm., o g. 6  i pół. w 
klubie odbędzlo eię zebranie w szystkich  
członków Koła NPit Elektrowni.

7L E S z ie S n ic y  B a ł u c k i  j.

Niniejszym podaje s1q do wiadomo
ści wszystkich członków D zielnicy Ba« 
łuckiej, żo nowo legitymacje na r. 1921 
są do zamiany w klubia własnyas, do
kąd można się zgłaszać po edbiór tako
wych codziennie od g. 6 i pół do 8 i pół 
wiecz.

Zebranie ustępującego i nowoobra- 
nego Zarządu Dzielnicy Bałuckiej odbę
dzie się  dn. 16 bm. o godz. 7 wiecz. w 
klubie własnym. Proszeni eą w szyscy  
członkowie '» punktualno przybycie. 
Sprawy ważne.
B a e s n : ś ć , O z i e ! n i c a  Z i e l o n a .

Dziś we wtorek, o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się w Klubie NPR. (Piotrkow
ska 91) zebranie Dzielnicy Ztelonej. O 
punktualne przybycie prosi Zarząd.

B a c z n o ś ć ,  D s i e l r c i c a  G ó r n a .
W d. 17 b. m. o godz. 7 wiecz. od

będzie się zebraniu dziesiętników i przed
stawicieli fabrycznych. Sprawy bardzo 
ważne. Zarząd, zawiadamiając o po* 
wyźszem, prosi jednocześnie o składanie 
legitymacji do zamiany.
B a c z n s ś ć !  D z i e l n i c a  W o d a a *

W środę, dn. 16 bm., ó  godz. 7-ej 
^ -eCZ/* odbędzie się posiedzenie Zarzą
dów byłego l obecnego wraz z dzie
siętnikam i dla podziału mandatów lwy* 
boru sekcji.

Teatr, m u z y k i  i  sztuka.
Teatr Miejski.

Dziś, wo wtorek, d. 15 i w czwar
tek, d. 17 bm. III część „Dziadów- A. 
Mickiewicza.

W środę, d. 16 dla zrzeszeń inteli
genckich po zniżonych cenach poraź 24 
,Chory z urojenia*.

Niebawem na repertuar naszej sce
ny, w  nowej, bardzo ¿mi&łoj koncepcji

reżyserskierdyr. Zelwerowioza, wejdzie 
„W esele* Śt. W yspiańskiego, związane 
najpięlrniejszemi tradycjami z pierwszą  
bytnością dyr. Zelwerowicza w Łodzi. 
„W esele“ otrzyma całkowicie nową w y
stawę. Pełne próby (bez suflera) dobie
gają końca.

Wieczory teatralne.
.Dziady* (część III) 

AdatD3 Mickiewicza. —  
Inscenizacja I reżyseija 
Al. Węgierki. Dekoracje
i kostjnmy pomysłu A 
Pronaszki.

Inscenizacja arcydzbl tego typu co 
.D -iidy* , poro.mo doniosłego znacz«nia 
aiiystycznego i moralnego, kryje w sobie 
pewne momenty niebezpieczne. .Dziady“ 
bowiem, tak samo zresztą jak i inne arcy- 
twory romantyki, posiadając formę djalogo- 
wan^, a wi?c zewnętrzne dane sceniczno- 
ści—w istocie w dzisiejszych przynajmniej 
warunkach teatralnych nie dadzą się w ca
łości na scenie wystawić. Stąd rodzi się 
różne sposoby inscenizacji mniej lub wię
cej udatne, próby obcinania dzieła i do
stosowania do ram dzisiejszych warunków 
teatralnych. Za dzieło jako całość cierpi 
na tem, że publiczności narzuca się część 
tylko wizji artystycznej twórcy, że się wy« 
pacza po?iąd szerokiego ogółu na charak
ter dzieła, jako pewnej w duszy twórcy 
poczętej całości — to zdaj? się nie ulegać 
nejmoicjszej wątpliwości. Uwag;i powyższe 
dotyczą przedewszystkietn „Dziadom*, z 
których dziś inscenizatołzy wycinają obra
zy posiadające walory realistyczne i z tego 
tworzą pewnego rodzaju całość logiczną. 
Na ostatniej premierze ujrzeliśmy tak uin- 

-scenitowane .D iiad y“ w formie trzech 
obrazów, odtwarzających na tie anegiloty- 
eznc-historycznym przeobra*enic duchowe 
Gustawa z indywidualisty, egoty?tą—wKon- 
rada, ogarniającego miłością naród cały i 
w tem uczuciu widzącego swą jroń, k.ó- 
ra ma mu umożliwić wyzwoisnie narodu. 
Obraz I-—odtwarza celę więzienny, obraz
11-gi—sen Senatora, obraz Ill-ci—przyję
cie u Senatora. Inscenizatorowi cbo iziło 
przede.vszy3tkiem o podkreślenie memen
tu historycznego, tudzież a  przeciwstawie
nie dwuch światów prześladowanych i prze
śladowców. Cel ten został całkowicie osią
gnięty.

Z tą zasadniczą koncepcją insceniza
cyjną idzie w zgodzie pojęcie i wykonanie 
ról przez dwie osobliwie główne postacie: 
Konrada (Nowakowski) I Nowosilcow» (Zel
werowicz). Pan Nowakowski 6tanowczo 
osir,gi.ąi sukces nielada odtworzeniem bar
dzo trudnej roli Konrada. Intuicja history
czna pozwoliła mu uchwycić i podkreślić 
w swej mistrzowskiej grze zasadnicze rysy 
tak swoistej i obcij nata dziś w anacznej 
mierze psychiki romantycznej w znaczeniu 
p5ychologxzuem, a zwłaszcza, co na pod
kreślenie zaEłngBjc — historycznem. Rola 
f>. Zelwerowicza była bez porównania ła
twiejsza. Postać N jwosiicowa namalowana 
przez poetę realistycznie, dała możność p. 
Z.Iwerowiczowi stworzyć nieporównany 
typ cywilizowanego, a nawet pozornie sub
telnego okrutuika, b.-utala, cynika i roz
pustnika— iłowem prawdziwy o b m  rosyj
skiego dygnitarza na początku XIX w.

Rołę ks. Piotra odegrał udataie pan 
Pilarski.

Sirona dekoracyjna wypadła, jak zwy
kle, świetnie. Niezwykle prosterui środka
mi dekoracyjnemi udało się wywołać efek
ty niezrównane. Sceny w więzieniu, sen 
Nowosilcowa, a zwłaszcza pyszny obraz 
bslu u Senatora— mogą być przedmiotem 
dumy zarówno reżysera, jak dekoritora. 
Na scenie łódzkiej ostatnia premjera jest 
istotnym ewenementem artystycznym. Świa
tła łódzka publiczność ocenia w całej peł
ni ostatni ciyn artystyczny dyrekcji, jak 
całego zespołu artystycznego l czuje wdzię
czność głęboką za niezrównaną ucztę ar
tystyczną, jaką są mimo wszystko .Dzia
dy“ na scenie łódzkiej.

Wi d z .

A resztow an ie 
niebezpiecznego bandyty.

Wczoraj na stacji Łódź-Kaliska a- 
resztowany został groźny bandyta i 
opryszek, Luterek, postrach Sieradza i 
okolicy. Aresztowanie nastąpiło na sku
tek telefonicznego polecenia policji 
zduńskowolsklej, której Luterek n iejedno
kro tn ie  już zdo łał umknąć. B andytą 
a resz tow ał posterunkow y IV kom lsarja tu  
przy w spółudział« w yw iadow ców s  u- 
rzędu śledczego.

Luterek pochodzi z Ochronlew*. 
pod Zduriską Wolą i dal slą dobrze wo  
znaki ludności sieradzkiej. Ma on n% 
sumieniu niejedno życie ludzkie, brat 
udział bowiem w całym  szeregu napa» 
dów rabunkowych, dokonanych ostatnio  
w Sieradzkiem.

Swojego czasu na poszukiwanie L. 
udały się liczne oddziały policji — w  
sile  600 osób, zawsze L. udało alą um
knąć.

Obecnie Sieradz i okolice, dowie
dziawszy się  o  aresztowaniu bandy.y —  
odetchną z ulgą.

Z  S ą d ó w .
Wydział karny sądu Okręgowego w 

Łodzi, w komplecie: sędziego Witków* 
e !<iego (przewodniczący), oraz ławników  
H ldebrandta i Rozenblatta, rozpoznawał 
sprawę 52-letniego Józefa Kostery. We
dług aktu oskarżenie, Józef Kostera w 
lip cu  1919 r. na ulicy Zamkowej w Pa
bianicach rozdawał odezwy zatytułowa
ne .Robotnicy do żołnierzy’, wzywając* 
żołnierzy polskich do prze]ścia w rsze- 
regl proletarjatu“. Jadną z tychod^zw  
otrzym ał z rąk oskarżonego Andrzej 
Wiśniewsici, któremu osoba oskarżonego 
jako agitatora wśród robotników, znaną 
była ?. czasów poprzednich.

Donieś enle Wiśniewskiego spowo 
dowafo rewizję w mieszkaniu Kostery 
przes policję, po JozaS któraj znaleziono: 
proidam icję, zatytułowaną .Robatnicy  
do żołnierzy1*, dwia gazety pod nazwą 
.Komunista*, pięć egzemplarzy „Kansj' 
ny* i jeden egzemplarz pod nazwą 
.Sztandar Socjalizmu*.

Sąd wydał wyrok, m ocą którago 
Kostera skazany został na jeden roś l 
sześć m ie/. y twierdzy z zaliczaniem 5 
m iesięcy aresztu prewencyjnego.

¡ l i l i i  i
Lic zb a  p s w s i a o f t  rośnie.

SZTOKHOLM 5 (PAT). W edług d#.' 
niesień tutejszych dzienników z R ew ii,
12 tysięczny korpus kawaleryjski Ba- 
rliunnego, który otrzymał od rządu bol
szewickiego rozkaz wymarszu z połud
niowej Rosji do Moskwy, przeszedł ¿psi 
Orłem na stronę powstańców,

GDAŃSK 14. (PAT). „D&nzigor 
Zeitung“ donosi z Kopenhagi: WedJag 
wiadomości z Helsingfor?u, fort Krasaa- 
ja Górka 12 bm. znajdował s ię w rę k a s ii  
bolszewików. Załoga fortu jest jedi*vk 
antyboltzewieka. To też żołnierza zbie
gają masowo do Kronsztadtu. W edług 
dalszych doniesień z granicy finsidej 
7000 piechoty bolszewickiej odm ówi*  
posłuszeństwa i przeszło na stroirę pow
stańców. Moskiewsici telegram iskrowy 
ogłasza, że wojska rosyjskie obsadziły 3 
forty Kronsztadtu.

. i  I h s M e .
GDAflSK, 14. (PAT.) .Danzlger  

Neusta Nacnriahten* donosi z Helsing* 
for-u, że na ulicach Moskwy toczą się  
wal i, w których bierze u iz la ł -¿ltylsrja.

Trzęsienie ziemi w CliiiUc!?.
POL0HU, 14. (PAT). Z północno- 

zachodmen Chin donoszą o wieikiem  
trzęsieniu ziemi. Zabitych l:czą na dzie- 
siąt a tysięcy. T. zęsienie miało miejsca 
na przestrzeni 100 milowej.

Ze stolicy i z kaju.
Imieniny N aczeln ika.

• WARSZAWA, 14. (B. Pr. NFRft. 
Utworzył się komitet obchodu imienk) 
Naczelnika Państwa. Komitet wydał s-  
dezwę, wzywającą do godnego łiczczeraa 
tego dnia.

Nowy statek p o ls k i.
GDAŃSK, 14. (PAT). „Gazeta 

Gdańska“ donosi: W tych dniach za
kupiło Tow. polskiej żeglugi morskiej 
wielki statek pasażersko-pocztowy, który 
wkrótce wyjedzie z  Gdańska do Nowego 
Jorku pod fllagą polską i pod nazwą 
.Józef P iłsudski“.

insjfgnia kró lsw sk is.
WARSZAWA, 14. B. Pr. NPR. — 

Do kom isji sejm ow ej, m ającej zbadać 
spraw ę insygniów królew skich, NPR. 
delegow ała posła W aszkiew icza
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Strajk rolny o d w iłu iy,
W A R S Z A W A , 14. Z a r a * d  g łó w n y  

z w ią z k u  z a w o d o w e g o  p ra c o w n i ó w  ro i* 
n y c h  p o w ia d o m i! t e l a g r a f o r i i e  w s s y - 
atkie o d d zia ły  o  o d w o ła n iu  s tr a jk u , z a -  
p o w ie d z ia n e *o  n a  14  b m .

P a ska rzy w yp y s ze zs ją !!
WARSZAWA 14. (B. Pr. NPR). — 

Już s!q zaczyna przewidywano w ypusz
czanie na wolnośó dyrektorów Banku
Kupieotwa Polskiego, oskartonych o 
machinacje na szkodę państwa polskie
go. Onegdaj oto w jpuszcz»*# na wol
ność za kaucją dyrektora Mamirkiawicia.

Czy znowu spekulacja wilutiwa?
WARSZAWA 14. W Chicago do 

fabryki „Miohle“ zwrócili si<j, podający 
i<j za obywatoli Rzczplitej Polskiej, re- 

«ektanci celem nabycia 30 maszyn dru- 
(V

karskioh na og<»ftią sumę 150,000 dola
rów, co stanowi, po przeliczeniu na na
szą walutę, jakieś sto kilkadziesiąt mil
jonów mk. Maszyny t* są jakoby prze
znaczone dla polskich zakładów państ
wowych,

W edług zasiągniętych przoz „Na
ród* informacji, ¿aden z istniejących w 
W arszawie państwowych zakładów dru
karskich obstalunku takiego nie czynił.

Przyczem wypada zauważyć, iż na 
m ocy jednego z reskryptów min. skarbu 
wszelkio wydatki zagranicą dokonywane 
być mogą przez instytucje rządowe je
dynie za zgodą tegoż ministerstwa.

Tranzakcja, o której w ięc mowa — 
pisze „Naród"—wydaje się  mocno po- 
dejrzauą; pytanie, czy nie stoim y znów 
woboo jakichś na wielką skalą zakrojo
nych machinacji walutowych.

Z ie m ia  d l a  ż o łn ie rz y .
W A R S Z A W A , 1 4 . ( P A T . )  W  m y il  

c r t  8 u s ta w y  o  n a d a w a n iu  z ie m i ¿ot-

n to r z o m  p o ls k im . M in . a p ra w  w o js k o * 
w y c h  w  p o r o z u m ie n iu  z  G łó w n y m  u - 
rzę d e m  zie m s k im  t M in . r o ln ic tw a , 
ch cąc p rzy s tą p ić  d o  ja k n a js zy b s ze g o  n a 
d a n ia  zie m i i u w a ż a ją c , ź e  je d y n y m  
sp o s o b e m  w y k o n a n ia  u d zie la n ia  p o m o c y  
je st c h w ilo w e  w s p ó ln e  p ro w a d ze n ie  g o 
s p o d a rs tw a  p r z e z  o s a d n ik ó w  w  o k re s ie  
w io s n y  i la ta  1921 r . z  ró w n o c ze s n y m  
p ro w a d ze n ie m  prac d la  r o z d zie le n ia  z ie 
m i m ię d z y  p o s zc ze g ó ln y c h  o s a d n ik ó w , 
t w o r z y  p rze  ś c io w o  p r z y  p o s zc e e g ó ln y c h  
o d d zia ła c h  lin jo w y c h  k o lu m n y  ro b o c z e , 
sk ła d a ją c e  się z e  z d e m o b iliz o w a n y c h  a 
z a s łu żo n y c h  ż o łn ie r z y .

Je d n o c ze ś n ie  w  o k re s ie  le tn im  na
s tą p i p o m ia r i r o z d z ia ł  g o s p o d a rs tw a  
na p o s zc ze g ó ln e  o s a d y , k tó r e  o tr z y m a ją  
b . l o ł n ie r z e , z o r g a n izo w a n i w  k o lu m n y  
ro b o c z e . Z d e m o b iliz o w a n i ż o łn ie r ze  w  
k o lu m n a c h  ty c h  o t r z y m a ją  p e łn e  u t r z y 
m a n ie , p rzy s łu g u ją c e  ż o łn ie r z o m  c z y n 
n y m . D o  sta ra n ia  się o  w c ie le n ie  do 
k o lu m n  r o b o c z y c h  u p ra w n ie n i są ty lk o

zd e m o b iliz o w a n i lu b  b e zte rm in o w o  ur
lo p o w a n i ż o łn ie r z e , o tr z y m u ją c y  wmyil 
a r t . 2 u s ta w y  o  n a d a n iu  z ie m i, ziemię 
d a rm o .

Zdemobilizowani żołnierze chcący 
wstąpić natychmiast do kolumn robo
czych winni zgłosić się jaknajszybcijf 
do swego bataljonu zapasowego. 1’rzyj- 
mowanie zgłoszeń i wysyłanie do kołu®5 
roboczych odbywać się  będzie jnkW* 
prędzej i nio później jak do dnia 14 
maja.

-  i

Z giełdy warszawskiej.
D o l a r y  S t . Z j .  — 885—8 70 . 
F r a n k i  fru n c . — 65.5')— 68.50, 
F u n t y  s z t . —  3&50—3150.
M a r k i nie m ie ckie  —  14 .4 0 — 13.90 
K o r o n y  a u s tr . 1 .2 2 — 1 .1 8 .
R u b le  c a rs k ie  500— 375
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D z i ś ! W i e l i Ł a  s e n s a c j a !
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S J z s i ś !
Przygody w szechśw iatow ego szan

tażysty Arystydesa Caarc. 
Dramat detektywny w  5 aktach.

ESad p r o g i * a m ? ? f Nad p -p g p a m ? ? ?

D z i ć t  P r e m j e r a  I

P R O L O N G A T A

ŚMIERCI

Dnia 20 marca 1921 roku odbędzie się
O g ó l n e  ¡ S S e t o r a n i o

członków kooperaląiug przti l~ s z i jm  t k a r k i m  Z w ią z k u  
Robotniczym u> sali zroljjikóiD ziiuiodomgch „P R c iC fl’ 

p rzy nl. Głównej lir. 31,
o  g o d u ln lo  2 -g la J  p . p . w  I -a z y m  ł o m  lu la . O l lo  n ia  n r z y -  
b ę d z lo  o d p o w ie d n ia  i l o ś ó  o a lo o k f tw  o d b ęd srto  a tę  w ll-g if f l  
to r m ln lo  o  g o d z in io  4 - le l  p . p . t  bor. w z g lę d u  n a  l lo ś d  p r z y 

b y ł y c h  b ę d l t *  p r a w o m o c n o .
PO B Z Ą D 15K  P Z IR N N Y : 1) Z a g a J a n lo  z e b r a n i a ,  2 ) W y 

b ó r  p r e e w o d n io z ą n o g o  i a s e s o r ó w ,  3 ) O d c z y ta n lo  p r o t o k u iu  
z  p o p r z e d n ie g o  O g ó ln e g o  Z e b r a n ia ,  1) S p ra w o z d a n lo  z a r z ą 
d u ,  5 )  Z a tw ic rd z o u lo  b i l a n s u  z a  r o k  1920, 8 )  W y b ó r  z a r i ią d t t
i komisji rewizyjnej, 7) Wolno wnioski.

UWAGA: Zarząd uprzejm’a proal członków koopora- 
lywy o liczno I punktualno przybycie, ponieważ sprawa 
walna. Wclftcta na aulę za okazaniem kRląiebzki całon' 
kowsktoj lul> legitymacji ohłnbowej c .** członka.

Dojap.d tramwajem 10. 4,

w*
an- I

L i d j ą  S a l m o n o w ą w  r o l i  
tytułowej

Wspaniały dramat psycho
logiczny w 6-ciu aktach z

UWAGA: W „Prolongacie śm ierci“ przedstawim y najszlachetniejsze i bohater
skie strony charakteru człow ieka mężczyzny i człowieka kobiety. Te ty
sią ce  publiczności, które codziennie nasz kino-teatr zwiedzają, prsekonają 
się  poraź niewiadom o który, jak niepoślednią rolę odgrywa ekran na ducha 
ludzkiego, czy to przoz podniesienie go na szczyty, czy|też odwrotnie. Czy 
dyrekcja, przy nadzwyczajnie wprost interesującej treści obrazu wybór 
tym razem dobry uczyniłaś Przyjdźcie zobaczcie i zadecydujcie.

C z y  c h c e s z  m i e ć  c u k i e r  n a  ś w i ę t a
Z a p ł a ć mk. 20.^rza prawo zga

dywania, gdzie ukryto worek cukru

Pracownia
Kapfluszy Damskich

H e l e n y  F i e d i e r
przyjmuje obstalunki jak 
również i przeróbkę tako

wych.
Pasta Hr l.rógPlotrMtle]

w  p o d w ó rz u .

—  CENY NISKIE. —

B a r t c z a k o w i  Janowi s k ra d z io n o  
-»* p o r tfe l  Z p a s z p o r te m  niem łec*  
k im , k a r t ę  p o w o ła n ia . In n e  d o k u 
m e n ty  C p e w n ą  k w o t*  p ie n ię d z y  
Łaskawy iło d z le j  ra c z y  p !c n lą d  o  
zatrzyma«!, a dokumenty zwrócić 
i>o arim. . Pracy“, 1055—8

Dwie młode
s a ó  M e c i e  n a  m a a i y u l e .  poszuka*
J ą  p o s a d y  m s s i y n l s t c k .  O f e r t y  
p r o s z ę  n a d s y ł a ć  d o  R e d a k c j i  
.Praca* Jo b . » M a sz y n is tk i* .

1 0 5 6 — 3

I ^ c lk e r  R a jn h o ld  l a g u b l l  k a r t»  
bezterminowego «rlopu, wy«

d a n ą  z  P . K. U. w  f i o d z l . ________
T l e Z y ń s k l  A n t o n i  z a g u b i ł  k a r t u  

p o w o ł a n i a  r o c * n ł * »  1 9 0 2 ,  w y *  
d  n a  z  P .  K .  U .  w  L o d z L  
• t r r y *  J a k ó b  z a g u b i ł  l e g l t v n » ł c l ę  

c h U t i o w ą ,  w y d a a ą  n a  6  o s ó b .  
T A l ą Z c z y k  S t a n i s ł a w  r a « u b l ł  k a r -  
* *  t ę  p o w o ł a n i a  r o c z n i k a  1 8 9 4 ,  
w y d a n a  z  P .  K .  U  . w  L a t k u .

L ;  w i c  1 I g n a c y  z a g u b i ł  p a s z p o r t  
p o l s k i ,  w y d a n y  w g r u .  S z p c t a l  

o r a z  k i r t ę  p o w o ł a n i a  r o c z n i k a  
1 8 8 8 ,  w y  a n n  w  Ł o d z i  i  k s i ą ż e c z 
k ę  Z  Z  w .  R o b .___________ 105 0 — 3

Ma r y n ć w s E i  W a l a u t j  z a g u b i !  
k a r t ę  p o w o ł a n i a ,  w y d a n ą  w  

P .  K, U. "

Kauaz Zygmunt zagubił panipo^ 
roayiski, wydany w f̂ odiŁ. 

T)a<zjrńakl Andrze) zagnbil k*lf 
iecz ę inwalidzką, wy<l<n%

aa E w a n g i ę l l i i U e l .________ 1 0 3 5 ^ °
T)ebzda StanTTłTw zagubił kar«  
"  powołania, wydaua z P. K .^  

1 0 4 0 - Jw lomaszowlc.
D o b o r t  A d am  z a g u b i ł  p a a z p ^  
"  p o ls ’ I, l e g i ty m a c ję  w o jsk o * *  
k a r t ę  w o lu o j j a i a y  w ó z k ie m  ■
L*ti00 m k. _________________ 1 0 4 8 -7
Y Tot J » n  z a g u b ił k a r tę  nowo*1!

n l» . wydaną z P . K. O . w L ody 
(J to c z y f tiK tt Amalia zagubiła ie' 

gityraację chlebową, wydini 
na i  . s o b y . ______________ 1038—j
C lk ra d z i ' n o  d o k u m e n t  w ojsko*!

w vdaay w  P . K. U- 
Antoalogo Stasiaka oraz 4000 ott
____________________________ 1 0 3 7 - j

M o w l a k  T o m a i i  z a g u b i ł  lew ity '  
m j c h  c h l e b o w ą ,  w y d a n 4 a 9 

osób;________________1 - 1
¿ z e r  F a jw e l  z n g u b ll  d o k u m e n t/  
O  p o d r ó ly  do  A m a .-y k l p rzyślą- 
n o  p rz e z  S z a r a  S z la jm ę . 1013-j

Sz w e ry n  L e o n a rd  z a g u b i ł  kart? 
p o w o )» rla , w y d a n ą  z P ..K . 

U ic d lU o w s k i  C i .  sław  r .i^u b ll 
^  k a r tę  p o w o ła n ia ,  w y d m ą  tw p J3- 1T

1 0 1 0 — 3  K - u - 1015-1

Zgadnij, a w  W ielką Sobotę dostaniesz worek cukru.
Miejscem ukrycia worka cukru mogą być lokale 

urzędów państwowyoh, komunalnych, szkół, banków oraz 
przedsiębiorstw użyteczności publicznej.

Kartkę na prawo zgadywania możesz dostać w ttiurze 
Czerwonego Krzyża ul. Piotrkowska 96, w  biurze Białego 
Krzyża ul. Piotrkowska 102, u p. Demsowej uL Sucha 8, 
w  portjerniach fabryk J* K- Poznańskiego i  Geyera, w  
Resursie Rzemieślniczej ul. Kilińskiego 117.

Tam należy zwracać odpowiedzi.
Za pieniądze uzyskane żołnierz będzie miał święcone.
Odpowiedź należy złożyć do 23 m. b. włącznie.

r.  g B O T r a f f i a O H B M ®

Ogłoszenia d obne.
A A A K ’uł"nle mebla.

* +*■• -*v dywany, gar
derobę, futra, bieliznę 1 r ó ta n  
tpr ęty domowa, płace najlepiej 
Wólczańaka 48, m. 8. Chrzanowlca.

A. A* Kupuje “Ł
bę, bieliznę, lutra, naazyny, do 
szyola, dywan-., płaeę najlepiej, 
Benedykta 28, m. i3, parter, Ła- 
znlk._________________ 848-27

Akuszerka
mówlenl.% Zgierska 108, m. 17.

Prosta droga!-
N a jw ię k s z y  -w ybór, n a j ta ń 

s z e  ź ró d ło  b u r to  v o -d c t» U c z n io  
m a n u f a k tu r a :  1’ló tn a . tyk i. p o śc ic -  
l->we, n a  u b ra n ia  1 sp o d n ie , w e ł
n ia n a  1 k a m g a ro w a , d a m s k ie  -we
łe n k i ,  s z e w io ty , b a ty s ty ,  b ie l iz n a , 
p o ń c z o c h y , n ic i 1 g a la n te r ja ,  U- 
b ra ti ia ,  p a lta  m ę s k ie , d a m s k ie , 
d z ie c in n e  I o b u w ie . P o le c a  chr^e*  
śc  j iń s k a  sk ła d n ic a  to w a r o w a  pod 
f i rm ą
B r o n i f łu w  Ja g o d a , P io trk o w s k a  44 
p r z y g o d a  K a ta rz y n a  z a g u b iła  le- 
i  g l ty m a o ję  c h le b o w ą , w y d a n ą  
n a 4 o s o b y . 1056— 1

P a r n o w s k ie  Z c f ja  I K ord « i la  za 
g u b i ł y  l e g i t y m a c j e  w o l n e g o  

p r z e j  •. ' d u  t r a m w a j e m ,  w y d a n e  
p r z e z  z a r r ą d  K o l .  R ' .  Ł ó d z k i e h -

F r a rh t»  J ózeł z a g u b ‘1 k a r tę  p >~ 
w *ł> 'n la  ro c z n ik a  1831 , w y d a -  

tm  z  P . K. U  w  Ł odzi. 1048 - 3  
■ p rz y b lą k a i  się  p le *  c z a rn y , pod- 
A  p a la n y ,  d u * y ; j e s b  do . o d e b ra 
n i a , G d a r t > k a l 4  w  s k le p ie .rilinkowaklej Helenie akradziono “ ---------------------------- --------------

^  pudło walizkowe z obraniem T ) u tk o w s k a  Marjanoa zagubiła
I bielizn >, paszport rosyjski I wie- kartę od p szporta, wydaną
jg innych doknmeetow. 104i—3 z  fabryki H ein z la  i K^nltzera.

r i l o i n c z y i  J o z e f  z a . i u b i l  k a r t ę  
X  p o w o ł a n i a ,  w y d a n ą  z  P .  K  U .
w T o m a s z o w ie .___________ 1 0 M — 1  1
r P r o : z o . y ń * k U ! u u  T i d j u . - z o w i  

s k r a d z l o  o  d u k u m e n t y  w o j -  
a k o w e ,  w y d a n e  w  K a l i s z u .  
^ T u r k i e w i c z  E m i l  j a  z a g u b i ł a  p a -  

a i p o r t  n l e m l e c K l ,  w y d a n y  w
• ŁodyL_______________ 10U>—3

Y \ f ł o d a r c z y k  J a n  z a g u b i ł  p a s z -  
p o r t  n i e m i e c k i ,  w y o a n y  W 

P a b j a u l c a c h ,  d w i e  k 5i ^ ż * c z k l  
Z w i ą z k o w e  1 1 0 1 0  m k .

Wl c h l l ń s k l  S t e f a n  z a g u b i ł  p a 
s z p o r t  r o s y j s k i ,  w y d a n y  w 

Ł . i s . u ,  o r a z  k a r t ę  p o w o ł a n i a  r o c z 
n i k a  1 9 8  ! ,  w y d a n y  z  P ,  K .  U .  w  
Ł o d z i . ________________________1 0 5 9 — 1

Z a g l n u ł  k w i t  z  i i r m y  F r a n c i s z i «  
F i s z e r a  p r a y  u l .  Z c l a i n e )  22 

o d  a p r i w i z a c j l  M a g i s t r a c k i e j  na 
s u m ę  7 9 — 2 0 0  n a k .  ł «  A s y  £i n a  t y
3 2 2 1 4 .  ______________________ 1 0 1 4 — 3
y  ¡ p j n ę ł a  m a t - y k o ł a  K i e j i t u t a  
• * B . c e w l c z a ,  u c z n i a  V - t e i  k l a s y  
C j m n a z j u m  M i e j s k i e g o .  1 0 5 4 — 1

50 drzewek SSSSPdS
s p r z e d a n i a ,  u  S t a n b U w a  H a k  w 
K o n s t a n t y n o w i e ,  Z g i e r s k a  2 7 6  _

W ydaw ca Z a r zą d  O k rę g o w y  N . P .R .  w Ł o d z i . Tłoczono w drukarni .Praca" m eja zd  B, UedaKtor odmowieJxialay LUOWiK WASZKItivViv


